
M ateria ły
UDZIAŁ W OJSKA POLSKIEGO W PRZEJĘCIU  I ZAGOSPODAROW ANIU 

ZIEM  ZACHODNICH (1945 - 1947)

W styczniu 1945 r. rozpoczęła się w ielka ofensyw a A rm ii Radzieckiej, 
w w yniku  k tó re j wyzw olone zostały p ra s ta re  ziemie p iastow skie aż po Odrę
i B ałtyk. W w alkach  o Pom orze Zachodnie b ra ła  rów nież udział 1. A rm ia 
W ojska Polskiego, przynosząc wolność zam ieszkałym  tu  od w ieków  grupom  
polskiej ludności rodzim ej, w yw iezionym  na roboty przym usow e w  latach 
okupacji h itlerow skiej, jeńcom  w ojennym  licznych na  tym  te ren ie  obozów, 
w  k tó rych  przebyw ali Polacy-uczestnicy kam panii w rześniow ej, Jugosłow ianie, 
Francuzi, R osjanie i A m erykanie. W ielu z nich w  ostatn iej chw ili zdołało 
zbiec z obozów lub konw ojów  kierow anych na zachód i dotrzeć do nac ie ra ją ­
cych oddziałów radzieckich i polskich. I tak  np. żołnierze 6. DP (dyw izji pie­
choty) 1. A rm ii W ojska Polskiego na odcinku swego działania w  czasie w alk
0 tzw. W ał Pom orski w  rejon ie Sypniew a spotkali g rupę  polskich i jugosło­
w iańskich jeńców  *.

Zdobyciem  um ocnionych pozycji niem ieckich na W ale Pom orskim , m iasta 
K ołobrzegu i re jonu  Zalew u Szczecińskiego żołnierze polscy zakończyli swój 
udział w  w alce o przyw rócenie M acierzy ziem i zachodniopom orskiej.

W następnej operacji (berlińskiej) A rm ii Radzieckiej wzięło udział około 
200 tys. żołnierzy polskich w  składzie 1. i 2. Arm ii, 1. K orpusu Pancernego
1 K orpusu Lotniczego W ojska Polskiego, k tórzy  w nieśli isto tny  w kład  w  osta­
teczne rozbicie faszyzm u niem ieckiego.

W ciągu m inionych od tego czasu la t odzyskane w  1945 r. ziemie zrosły się 
w  pełni z organizm em  Polski, a z ich początkow ej „m ozaiki ludnościow ej” 
pow stało społeczeństw o jednolite , całkow icie zintegrow ane. W procesie tym  
zasadniczą ro lę odegrali żołnierze W ojska Polskiego, zwłaszcza w  pierw szych 
la tach  pow ojennych.

Po w ykonaniu  swoich zadań bojow ych na szlaku od Zgorzelca do Budzi- 
szyna—D rezna 2. A rm ia W ojska Polskiego sk ierow ana została do k ra ju  
w  celu przejęcia ochrony granic wzdłuż Nysy Łużyckiej i O dry do brzegów  
B ałtyku  2. Służbę tę  zw iązki tak tyczne 2. A rm ii objęły na podstaw ie rozkazu 
Naczelnego Dowódcy W ojska Polskiego z dnia 17 m aja 1945 r. Zarazem  do-

1 Centralne A rchiw um  W ojskowe (dalej: CA W), III-1-123 k-80 M eldunek za­
stępcy dowódcy 6. DP d. s. polityczno-wychowawczych m ajora W achtela, z 7 II 
1945 r.

2 CAW III-1-36 k-286. Rozkaz 00370 z dnia 29 VI 1945 r., J. Ł a w s k i ,  C. Ź m u -  
d a, W ojska Ochrony Pogranicza w  latach 1945 -1946. „W ojskowy Przegląd H isto­
ryczny” n r  4/1966 s. 17.
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w ódcy 2. Arm ii, gen. broni K arolow i Św ierczew skiem u, podporządkow ano 
w szystkie jednostk i w  pasie 50 km  od gran icy  w  g łąb  k ra ju . Dwa dni później 
poszczególnym  dyw izjom  wyznaczono odcinki graniczne, k tó re  ściśle określo­
no w  ostatn iej dekadzie m aja  1945 r. I tak : 12. DP otrzym ała do ochrony od­
cinek od ujścia O dry i Zalew u Szczecińskiego do m iejscowości Szw edt, 5. DP 
odcinek od m. Szw edt do ujścia Nysy Łużyckiej do O dry, 8. DP odcinek od 
ujścia Nysy Łużyckiej do O dry do m. M użaków, 7. DP odcinek od m. M użaków 
do m. Kopaczów, 10. DP odcinek od m. Kopaczów do m. Łom nica Sudecka. 
Od 12 czerwca odcinek 8. DP p rzejęła  11. DP 3.

Szybkie i sp raw ne obsadzenie zachodniej g ran icy  przez jednostki W ojska 
Polskiego było z p u n k tu  w idzenia in teresów  państw a polskiego rzeczą bardzo 
w ażną. Żołnierz polski, obejm ując ochronę linii O dry-N ysy Łużyckiej stanow ił 
n iejako  reprezen tac ję  Tym czasowego Rządu Jedności N arodow ej i narodu  pol­
skiego. Jego zadanie w  pierw szych dniach polegało przede w szystkim  na kon­
tro low aniu  ru ch u  Niemców, k tó rzy  nap ływ ali z zachodu z zam iarem  pozosta­
n ia  na  ziem iach p o lsk ich 4.

Podjęcie przez 2. A rm ię służby na zachodniej g ran icy  odbiło się szerokim  
echem  w  prasie, gdzie m. in. pisano: „Polsko — bądź spokojna. P racu j i buduj 
sw ą potęgę. Na straży  Tw ej w ielkości i siły stoi ten, k tó ry  w yw alczył Twą 
wolność ceną w łasnej k rw i. N a O drze dzierży s traż  żołnierz po lsk i” 5.

W ówczesnych w arunkach  zadanie to należało do bardzo tru d n y ch  i skom ­
plikow anych. Na pograniczu b rak  było polskiej adm inistracji, zwłaszcza na 
niższym  szczeblu (gminy, wsi). S tąd  prow adzenie kon tro li osób p rzek raczają­
cych granicę, jak  i zapew nienie bezpieczeństw a spoczywało w yłącznie na  b a r­
kach poszczególnych dyw izji, pułków  i batalionów  W ojska Polskiego. Trzeba 
przy  tym  zauważyć, że stw orzenie m etod w ojennych przy rozw iązyw aniu 
sp raw  porządkow o-adm inistracy jnych  nie należało w tedy  do rzadkości. P o ­
nad to  dyw izje piechoty  posiadały dośw iadczenia z w alk  frontow ych, ale nie 
by ły  odpow iednio przeszkolone i przygotow ane do służby granicznej. Mimo 
tych  trudności do 10 czerwca 1945 r. zorganizow ano w stępnie  system  ochrony 
zachodniej granicy . W dniu  tym  polecono 2. A rm ii zorganizow anie tzw. p rze j­
ściowych punk tów  kontro lnych  dla przyjm ow ania pow racających do k ra ju  
Polaków  6. K ażda dyw izja u tw orzyła  jeden  tak i p u n k t w yposażony w  stołówkę, 
łaźnię, pom ieszczenie dla odpoczynku. Z atrudn iano  w  nim  ok. 16 - 36 żołnie­
rzy  i oficerów  znających język rosyjski oraz n iem ieck i7. Zalecano tak  zorgani­
zować przyjm ow anie pow racających  do Polski, aby odczuli, że są na w łasnej 
ziemi, a „przejście graniczne m a być przedpokojem  do k ra ju  ( ...) . Przedpokój

3 CA W III-5-167 k-161. Rozkaz 2. A rm ii WP n r  0017 z 19 V 1945 r.
4 CAW III-1-36 k-175. Rozkaz Naczelnego Dowództwa W ojska Polskiego (NDWP), 

Sztab Główny n r 0283 z 25 V 1945 r.
5 „Orzeł B iały” n r  71 z 28 V 1945 r.
6 CAW III-1-36 k-232. Rozkaz NDWP n r  0326/0p z 10 VI 1945 r.
7 CAW III-5-215. Rozkaz 2. A rm ii n r  109 z 14 VI 1945 r.
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ten  u rasta  do św iątyni, k tó re j progi p rzekraczają  z drżącym  sercem ” 8. Dążono 
do zapew nienia i w ytw orzenia atm osfery  serdeczności, udzielano niezbędnej 
pomocy przed podjęciem  dalszej podróży w  głąb k ra ju , podkreślano polski 
ch a rak te r Ziem  Odzyskanych. Żołnierz w polskim  płaszczu, z piastow skim  
orłem  na czapce, w ita jący  swoich rodaków  w racających  i znękanych k ilk u ­
letn ią  niew olą, w yw oływ ał bardzo często n iezapom niane w rażenie. „K urier 
Szczeciński” zam ieścił tak ą  np. relację: „Za chw ilę nasza gran ica ( ...) . Z w al­
n iam y przed  białoczerw onym  sztandarem . C horągiew ka na maszcie, ( . . . )  żoł­
n ierz w  rogatyw ce. I polski napis ,G raniczny p u n k t’. Nic w ięcej ty lko ( ...)  
uczucie dław ienia w  gardle. S ta ry  porucznik ,w rześniak’ sa lu tu je . On jeden 
nie w stydzi się p łakać” 9. W racających rodaków  do k ra ju  wszędzie w itano 
bardzo uroczyście, do czego w ielką w agę przyw iązyw ały  w ładze wojskowe. 
T rzeba bow iem  uw zględnić to, że w śród żołnierzy polskich w alczących na 
zachodnich fron tach  II w ojny św iatow ej prow adzono szeroką propagandę na 
rzecz pozostania ich za granicą. P ierw szy tran sp o rt byłych żołnierzy 2. K orpu ­
su Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie przyby ł do Koźla 2 g rudn ia  1945 r. 
S k ładał się z jednego oficera, 120 podoficerów, 882 szeregowców. W szystkim 
na g ran icy  wręczono broń, albow iem  bohaterow ie spod T obruku, M onte Cassi­
no, Ancony, Bolonii w racali do k ra ju  jako zdem obilizowani. Jedyn ie  Polacy
— uczestnicy francuskiego ruchu  oporu, wchodzący w  skład 19. i 29. ug rupo­
w ania piechoty polskiej we F rancji, w rócili w  pełnym  uzbrojeniu  i w  zw ar­
tym  szyku bojow ym  I0.

Do Szczecina i G dańska przybyw ały  tran sp o rty  żołnierzy z Anglii. N a­
czelny Dowódca W ojska Polskiego w  swoim rozkazie pisał: „W im ieniu  Rządu 
Jedności N arodow ej i Naczelnego Dowództwa W ojska Polskiego w itam  W as 
serdecznie w raz z całym  narodem  na w olnej ziem i ojczystej. W itam  W as nad 
polskim  Bałtykiem , na naszej w ielkiej g ran icy  m orskiej, w olnej na zawsze od 
germ ańskiej przem ocy. (.. .) W ierzę, że po trafic ie  w  odbudow ie Polski i um oc­
n ien iu  jej Sił Z brojnych dokonać jeszcze w spanialszych czynów niż' te, k tó re  
okry ły  W as nieprzem ijającą sław ą w  b itw ach  na obczyźnie” u . W ojskowe 
p u n k ty  graniczne przy jm ow ały  też rep a trian tó w  z Zachodu jeszcze przed pod­
jęciem  działalności przez P aństw ow y U rząd R epatriacy jny  (PUR). Do końca 
sierpn ia  1945 r. w ojsko przyjęło około 100 000 rep a trian tó w  z Niemiec, F rancji, 
A nglii i innych państw  zachodniej E uropy u . Obok Polaków , w racających  do 
k ra ju , na zachodniej g ran icy  państw ow ej odbyw ał się sta ły  ruch  jednostek

8 CAW III-5-172 k 313. Zarządzenie 2. Arm ii n r  32 z 22 VII 1945 r.
0 „K urier Szczeciński-’ n r  25 z 23 - 24 X I 1945 r. Relacja uczestniczki jednej 

z grup Polaków w racających do kraju .
10 „Orzeł B iały” n r 6 z 25 X I 1945 r. i n r  8 z 9 X II 1945 r.
11 CAW III. Prot., 10/52 t. 2112 k-19. Rozkaz NDWP n r 2 z 3 I 1946 r.
12 B. B e ł c z e w s k i ,  Udział Ludowego W ojska Połskiego w zagospodarowywa­

niu Z iem  Zachodnich i Północnych. W arszawa 1964, s. 21.
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w ojskowych A rm ii Radzieckiej i indyw idualnych  osób w yjeżdżających do 
okupow anych Niemiec w spraw ach  służbow ych lub  pryw atnych .

W celu u trzym ania  porządku i ładu  w ydano w  2. A rm ii, jak  i w  poszcze­
gólnych dyw izjach, odpow iednie przepisy  w stępne regu lu jące ruch  graniczny. 
B rak było jeszcze wówczas odpow iednich dokum entów  p raw nych  dotyczą­
cych w yjazdów  zagranicznych, często notow ano w ypadki w ydaw ania p rzepu­
stek  przez nieupow ażnione do tego u rzędy  adm in istracy jne  13. Stopniow o za­
rządzenia i rozkazy coraz precyzyjniej konkretyzow ały  przepisy, w ym ogi i m e­
tody kon tro li ruchu  granicznego. W pierw szych rozkazach dowódcy 2. A rm ii 
W ojska Polskiego określono sposób postępow ania w  stosunku do Niemców, 
przekraczających  gran icę  w  k ie runku  zachodnim  lub wschodnim . Polacy w y­
jeżdżający na zachód m ieli posiadać specjalne zezwolenie. Dla osób w ojsko­
w ych m ógł je w ydaw ać szef Sztabu G eneralnego, I w icem inister obrony n a ­
rodow ej oraz dowódcy 1. i 2. A rm ii W ojska Polskiego. N atom iast osobom cy­
w ilnym  zezw alano przekraczać gran icę z w ażnym  „rozkazem  służbow ym  da­
nego m in is te rs tw a” H. Najczęściej — z pow odu b rak u  dowodów tożsamości — 
stosowano zasadę językow ą, tzn. przepuszczano Polaków  na wschód, a N iem ­
ców na zachód oraz oddziały A rm ii R adzieckiej w  obydw ie strony.

Pow ołane p u n k ty  kon tro lne  k ierow ały  się in strukcjam i w ydanym i przez 
dowództwo dyw izji. Posiadały  one łączność telefoniczną ze sztabem  batalionu
i pułku, p rzy czym sk ładały  się z jednego oficera, trzech  w artow ników  i łącz­
nika. O kreślono sposób konw ojow ania zatrzym anych, przeprow adzania rew izji, 
odbieran ia n ielegalnie posiadanej b roni oraz przestrzegano przed rabunk iem  l3. 
W lipcu zwrócono szczególną uw agę na konieczność w alk i z dyw ersją i szpie­
gostwem . Te zjaw iska zaznaczyły się głów nie na odcinku g ran icy  koło Szcze­
cina i na południe od Zgorzelca. W tych re jonach zatrzym yw ano też najw ię­
cej p rzem ytn ików  IC.

D yw izje sw oją służbę graniczną pełn iły  do w rześnia 1945 r. w łącznie. 
W jednym  z rozkazów  dowódca 2. A rm ii tak  pisał o tym  pioniersk im  i n a jtru d ­
niejszym  okresie pracy  oraz służby: „Żołnierz naszej a rm ii jest pionierem  
polskości w  całym  pasie granicznym  na zachodzie. On s ta rł znam iona germ ań­
skie te j ziem i i wznosi po lsk ie” ł7.

D nia 13 w rześnia 1945 r. ukazał się rozkaz pow ołujący specjalną form ację, 
m ianow icie W ojska O chrony Pogranicza. P rzy  M inisterstw ie O brony N arodo­
w ej utw orzono D epartam ent W ojsk O chrony Pogranicza, odpow iednie wy-

13 CA W III Frot. 524/59 t. 138 k-1.
14 CAW III-5 -167 k-161.
15 Instrukcja 12. DP dla punktów  kontrolno-przejściowych na granicy z dnia

9 VI 1945 r. (w posiadaniu autora).
10 CAW III-P rot., 524/59 t. 139 k-58.
17 CAW -III-5 172 k-143. Rozkaz 2. Arm ii WP n r 0175.
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działy przy okręgach w ojskowych, 11 oddziałów WOP, 17 sam odzielnych kom ­
pani łączności i Sam odzielny Zakład  T resury  Psów  S łużbow ych1S.

Na zachodniej g ran icy  państw a polskiego służbę objęły: 1., 2. i 3. O ddziały 
W ojsk O chrony Pogranicza: ich sztaby m ieściły się w  Sulechowie, K rośnie 
O drzańskim  i Szczecinie 19.

G ranica zachodnia, z w yją tk iem  re jonu  Szczecina i na północ od Św ino­
ujścia, była już od końca m aja 1945 r. faktycznie ustalona i stosunkow o dobrze 
strzeżona. D nia 21 w rześnia 1945 r. w  Schw erinie podpisano ostateczne poro­
zum ienie w  spraw ie w ytyczenia g ran icy  w  te ren ie  na wschód od Szczecina aż 
do Św inoujścia zgodnie z postanow ieniam i konferencji w  Poczdam ie. Jedno­
cześnie ustalono, że przejęcie tych terenów  nastąp i 4 października (Szcze­
cin został ob jęty  już 5 lipca). W zw iązku z tym  w  pierw szych dniach 
października oddziały 12. D P dokonały dyslokacji i p rzejęły  ochronę granicy  
biegnącej na zachód od Św inoujścia przez Zalew  Szczeciński (Nowe W arpno 
pozostało po stron ie  polskiej, a S ta re  W arpno po niem ieckiej), a stam tąd  
praw ie  w  lin ii p rostej do O dry zachodniej w  pobliżu m ostu drogowego pod 
G ryfinem  20. Jak  w ażne znaczenie m iała sam a obecność w ojska w  tym  rejonie 
św iadczy spraw ozdanie z października 1945 r. ówczesnego p rezydenta  Szczeci­
na, w  k tó rym  stw ierdzał: „Przybycie 12. D yw izji P iechoty w yw arło  dodatni 
w pływ  na poczucie bezpieczeństw a, a tym  sam ym  ożyw ienie ruchu  w godzi­
nach w ieczornych” 21.

O ddziały W ojsk O chrony Pogranicza, dysponując dotychczasow ym  dośw iad­
czeniem oficerów, podoficerów  i szeregowców w  ochronie gran icy  zachodniej, 
jak  i nowo szkolonym i żołnierzam i coraz lepiej i sp raw nie j spełn iały  swoje 
zadanie. Szczególną uw agę zwrócono na niedopuszczenie w yw ozu i przyw ozu 
tow arów  z pom inięciem  op łat celnych, m ateria łów  w ybuchow ych i broni, pism
i w ydaw nictw  godzących w  całość i prządek  państw a polskiego. Ponadto  zw al­
czano w  pasie nadgranicznym  w szelkie p rzejaw y bandytyzm u i dyw ersji. Po­
w ażna część zadań służbow ych koncentrow ała się na kontro low aniu  legalnego 
ruchu  granicznego i prow adzeniu  system atycznego patro low ania wyznaczo­
nych odcinków  granicy.

W latach  1945 - 1947 ruch  graniczny w  strefie  O dry i Nysy Łużyckiej był 
stosunkow o duży. Np. w  czerwcu 1946 r. przeszło legalnie przez zachodnią g ra ­
nicę do Polski 9 726 osób, a z Polski 185 829. W m aju  tegoż roku  zatrzym ano 
w  czasie próby nielegalnego przejścia gran icy  11 018 osób, z tego do Polski

w CAW III-1-62 k-475 - 479.
19 J. Ł a w s k i ,  C. Ż m u d a ,  op. cit., s. 28.
20 P. Z a r e m b a ,  Objęcie Pomorza Zachodniego. W : Ziem ie Zachodnie w  gra­

nicach Macierzy. Poznań 1966, ss. 134 - 146.
21 A. O g r o d o w c z y k ,  W kład żołnierzy W ojska Polskiego w  zagospodarowanie 

Pomorza Zachodniego w  pierw szych latach po w yzw oleniu. „Przegląd Zachodnio- 
Pom orski" n r 5A963, s. 92.
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— 3720 i z Polski — 7308. W śród te j o sta tn iej g ru p y  56,5°/o stanow ili Niemcy, 
32,6°/o Polacy, l,5°/o Czesi, l,7°/o obyw atele ZSRR, 7,7°/o in n i22.

C harak terystyczne są dane dotyczące nielegalnego przekraczania  granicy 
zachodniej na północnym  odcinku Pom orza Zachodniego, a szczególnie na za­
chód od Szczecina i Zalew u Szczecińskiego. Służbę pełn ił tam  3. O ddział W ojsk 
O chrony Pogranicza. W 1946 i 1947 r. zatrzym ano w  tym  rejon ie za nielegalne 
przekraczanie  g ran icy  z N iem iec do Polski 1575 Polaków , 969 Niemców, 106 
Żydów  i 42 innych, a z Polski do N iem iec 1565 Polaków , 5516 Niemców, 764 
Żydów i 119 innych. W artość przem ytu  zatrzym anego i przekazanego do 
skarbu  państw a sięgała 57 327 000 złotych 23.

N atom iast na całej zachodniej g ran icy  od listopada 1945 r. do lutego 1947 r. 
u jęto  15 660 przestępców  granicznych i 1066 przem ytników . P rzestępcy  stano­
w ili 68,5^/0, a p rzem ytn icy  45°/o w szystkich osób zatrzym anych  w  tym  okresie 
na granicach państw a p o lsk iego24. N iek tóre  g ru p y  przem ytn ików  liczyły po 
k ilkanaście osób. Jedną z nich, sk ładającą się z 11 Niemców, zatrzym ano w  re ­
jonie wsi Będziny pow. Szczecin 19 m aja  1946 r . 25

Przytoczone dane, jakkolw iek  nie obejm ują całokształtu  służby na zachod­
niej g ran icy  państw a, dają  w yobrażenie o w ysiłku  żołnierzy polskich w  za­
kresie spełn iania tego obowiązku. W codziennej p racy  korzystali oni 
z pomocy osiadłych tu  lub przybyw ających  Polaków , k tó rzy  w  pow iatach n ad ­
granicznych rek ru tow ali się głów nie z żołnierzy-rezerw istów  osiedlanych tu  
w  ram ach akcji osadnictw a wojskow ego 26.

W ojsko Polskie, a zwłaszcza 1. A rm ia, odegrało isto tną rolę w  tw orzeniu  
zrębów  polskiej adm in istrac ji na Ziem iach O dzyskanych. Jeszcze przed ofen­
syw ą styczniow ą przy poszczególnych dow ództw ach fron tów  radzieckich  w y­
znaczeni zostali pełnom ocnicy rządu  polskiego. I tak: p rzy  I F roncie U kraiń ­
skim  — płk  Eugeniusz Szyr, I F roncie B iałoruskim  — pp łk  L eonard  Borko- 
wicz, II F roncie B iałoruskim  — płk  Jak u b  P raw in , p rzy III F roncie Biało­
rusk im  — m jr  Jak u b  Kole 27.

W trak c ie  w yzw alania ziem polskich pełn ili oni funkcje  łączników  między 
rządem  polskim , m iejscow ym i w ładzam i polskim i i dow ództw em  frontu . 
W razie po trzeby  sam i organizow ali adm in istrac ję  w zględnie udzielali is to t­
nej pom ocy przy  jej tw orzeniu.

22 CAW III-P rot. 524/59 t. 139 k. 39 i 434. B iuletyny sprawozdawcze n r 7 i 8 
W ojsk Ochrony Pogranicza za 1946 r.

23 H. S z o s t e k ,  Ochrona zachodniej granicy państwa na odcinku województwa  
szczecińskiego (V 1945 - V  1948 r.). P raca  m agisterska pisana w  W ojskowej Akademii 
Politycznej (1964), s. 87.

24 J. Ł a w  s k i, C. Ż m u d a ,  op. cit., s. 14.
25 CAW III-P ro t. 524/59 k-434. Biuletyn n r  7 W ojsk Ochrony Pogranicza.
26 P. D z i u r z y ń s k i ,  Udział W ojska Polskiego w  zasiedleniu i zagospodaro­

w aniu Z iem  O dzyskanych. „Przegląd Zachodni” n r  1/1967 ss. 74 - 89.
27 P. D z i u r z y ń s k i ,  Osadnictwo na Ziem iach Zachodnich w  1945 r. „Prze­

gląd Zachodni” n r  4/1966, s. 307.
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Na Pom orzu Zachodnim  taką  rolę w  pierw szym  okresie spełn iała  1. A rm ia 
W ojska Polskiego. Oficerowie zajm ujący się p racą polityczno-w ychow aw czą 
zaraz po w yzw oleniu danych m iejscowości organizow ali w iece ludności pol­
skiej, w y jaśn iając konieczność organizow ania adm in istrac ji polskiej i podstaw  
życia społeczno-gospodarczego na zapleczu fron tu . Inform ow ano przy  tym , 
że ziem ie te w racają  na zawsze do Polski. W w yzw olonym  Jastro w ie  tak i wiec 
odbył się 7 lutego, a w  Sypniew ie (pow. wałecki) polskie w ładze powołano 
już 4 lutego 1945 r . 2S. Tę in ic jatyw ę poszczególnych oficerów  podjęło dowódz­
tw o 1. A rm ii, w ydając specjalny rozkaz, w  k tórym  czytam y m. in.:

„Na te ry to riu m  do rzeki O dry, w chodzącym  w  skład  państw a polskiego, 
natychm iast przystąp ić  do stw orzenia tym czasow ych organów  w ładzy polskiej 
drogą w yznaczania sołtysów, w ójtów , starostów  i burm istrzów , spośród zasłu­
gujących na zaufanie osób polskiej narodow ości zam ieszkałej na  danym  te ry ­
torium  ( .. .)  W yznaczonem u przedstaw icielow i w ładzy w ydać dokum ent od 
dowódcy jednostk i lub oddziału w polskim  i rosyjskim  języku i stw orzyć 
przy nim  niezbędną g ru p ę  kierow niczą.

Z b rak u  Polaków , przy form ow aniu ap a ra tu  kierowniczego, zezwala się 
tym czasowo w ykorzystać osoby i obyw ateli ZSRR, k tórzy  w ładają  językiem  
polskim  lub  niem ieckim  i podlegają re p a tr ia c ji” 29.

W tym  sam ym  czasie ppłk  Leonard Borkowicz, pełnom ocnik przy 1. Froncie 
B iałoruskim , p rzystąp ił do organizow ania w ładz w ojew ódzkich i pow iatow ych 
na O kręg Pom orza Zachodniego (był on pełnom ocnikiem  rządu  a później 
p ierw szym  w ojew odą zachodniopom orskim )30. W strefie  przyfrontow ej w ładza 
adm in istracy jna  podlegała kom endantom  w ojennym . R ada W ojenna 1. F ron tu  
B iałoruskiego postanow iła sukcesyw nie przekazyw ać władzom  polskim  obszary 
w yzw alane 31.

Organizowaniem tymczasowej adm in istracji — zgodnie z rozkazem  — n a j­
in tensyw niej zajęli się oficerow ie jednostek kw aterm istrzow skich  2. Arm ii. 
Ogólne kierow nictw o te j akcji spraw ow ał zastępca k w aterm istrza  A rm ii do 
sp raw  polityczno-w ychow aw czych.

Do 25 m arca zorganizow ano w ładze m iejskie w P ło tach  (pow iat Łobez), 
a następn ie  w  N ow ogardzie i Resku. Pow ołano też szereg w ójtów  i sołtysów. 
W k ilkunastu  w ioskach wyznaczono sołtysów  spośród Polaków  — robotników  
przym usow ych z okresu okupacji lub spośród byłych jeńców  w ojennych 
z 1939 r . 32

28 P. D z i u r z y ń s k i ,  U d zia ł. . .  op. c it,  s. 74.
29 CAW I I I -4-16 k. 220. Rozkaz I Arm ii W P n r  012 z 17 III 1945 r.
30 K. G o l c z e w s k i ,  Pomorze Zachodnie na przełomie dwóch epok. Poznań 

1964.
31 P. D z i u r z y ń s k i ,  op. cit., s. 7. Pismo ppłka Leonarda Borkowicza do 

M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z 20 III  1945 r.
32 CAW III-4-297 k. 166. M eldunek zastępcy kw aterm istrza I A rm ii W P d. s. 

polityczno-wychowawczych z dnia 25 III 1945 r.
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W dalszej kolejności powołano w ładze m iejskie Złocieńca oraz szereg w ój­
tów  i sołtysów  w pow iecie Łobez, N ow ogard i G ryfice. W N ow ogardzie 70 Po­
laków  zorganizow ało zarząd m iejski i w ybrało  w ójtów . N atom iast w  Złocieńcu 
przebyw ała 40-osobowa g ru p a  Polaków , z k tórych  16 objęło funkcje sołtysów 
w  okolicznych wioskach. W ładze w ojskow e pow ołały też pierw szego b u rm i­
strza  Wałcza, udzielając m u zarazem  pomocy w zakresie organizow ania m ili­
cji, w yznaczania sołtysów i p rzy  uruchom ieniu  p iekarni.

Ogółem w  rejon ie stacjonow ania jednostek  1. A rm ii do połow y kw ietnia
1945 r. powołano polskie w ładze adm in istracy jne  w  ośm iu m iastach i 165 
wsiach oraz zorganizow ano osiem posterunków  m ilicji w  składzie 10 - 15 osób 
każdy. Do tych ostatn ich  kierow ano głów nie Polaków  służących w  w ojsku 
przed 1939 r., posiadających pew ne dośw iadczenie w posługiw aniu się bronią. 
Poza organizacją w ładz adm in istracy jnych  i m ilicji, oficerow ie 1. A rm ii W oj­
ska Polskiego uruchom ili: 12 m łynów , 10 p iekarn i i 8 szpitali, 4 ap tek i, 6 m le­
czarni i 10 ogrodów inspektow ych i 5 ła ź n i33.

W połow ie kw ietn ia , gdy przygotow yw ano się do forsow ania O dry i ope­
racji berlińsk iej, rejonem  rozlokow ania jednostek  kw aterm istrzow skich
1. A rm ii był pow iat m yśliborski. Na tym  teren ie  przebyw ała 150-osobowa 
g rupa Polaków , z k tó rych  w ytypow ano dwóch w ójtów , ośm iu sołtysów, czte­
rech u rzędników  i dw anaście osób do służby w  m ilic ji34.

W ielu Polaków , pow ołanych przez w ładze w ojskow e lub kom endantów  wo­
jennych  polskich i radzieckich, pełniło  sw oje funkcje  aż do przybycia następ ­
nych osadników , a w raz z n im i — w  ciągu m aja 1945 r. — pełnom ocników  
obwodow ych (powiatowych) organizujących adm in istrac ję  polską na Ziem iach 
Odzyskanych. Tych, k tórzy  w ykazali się odpow iednim i kw alifikacjam i, pozo­
staw iono na zajm ow anych stanow iskach potw ierdzając pełnione przez nich 
funkcje  w  m iastach, gm inach i w ioskach. Inn i odeszli na w łasną prośbę lub 
o trzym ali odpow iadające im  zajęcie. Do późnej jesieni 1945 r. reorganizow ano 
adm in istrac ję  państw ow ą na Z iem iach Odzyskanych. W pow iatach nadgran icz­
nych przeznaczonych pod osadnictw o w ojskow e na stanow iska burm istrzów , 
w ójtów  i sołtysów  kierow ano zdem obilizow anych oficerów  i podoficerów  W oj­
ska Polskiego. Jeden  z nich, ppor. rezerw y Józef Bobowski, tak  opisuje obję­
cie przez siebie w ładzy w  m ieście M oryń (pow. Chojna): „Sam ochód p row a­
dzony przez kierow cę Tadeusza Dzieciątko zatrzym ał się przed ratuszem , sie­
dzibą w ładz m iejskich. Z sam ochodu w ysiadł k ierow nik  w ydziału adm in is tra ­
cyjnego starostw a pow iatow ego w  D ębnie L ubuskim  (pow. Chojna) — Buch­
w ald, k tó ry  w  im ieniu starosty  w prow adził m nie w  urzędow anie (. . .). B ur­
m istrz  m iasta W iktor L ew andow ski w yszedł na pow itan ie przedstaw icieli 
w ładzy pow iatow ej. ( . . . )  O byw atel Buchw ald, po w yjaśn ien iu  celu przybycia 
pow iedział, że starosta  pow iatow y p rzychylając się do prośby z dniem  dzisiej­

33 Jw., spraw ozdanie z 3 IV i od 4 IV do 14 IV 1945. Por. K. G o l c z e w s k i ,  
Pomorze Zachodnie na przełom ie dwóch epok, op. cit., s. 95.

31 CAW III-4-297 k-274. M eldunek 1. Arm ii WP.
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szym zw olnił go ze stanow iska burm istrza  m iasta M oryń i w yznaczył m nie, 
Józefa Bobowskiego” 35.

W ielu oficerów  i podoficerów  już w trakcie  działań w ojennych kierow ano 
do pracy  w  adm in istracji cyw ilnej lub do zarządzania dużym i m ają tkam i po­
niem ieckim i, zakładam i produkcyjnym i, ta rtak am i i m łynam i. Chodziło
o u trzym anie ich produktyw ności i zapew nienie w arunków  niezbędnych do 
podjęcia akcji osadniczej. Ponad 300-osobowa g rupa oficerów  i podoficerów  
została przedterm inow o zwolniona do rezerw y, aby mogła przystąpić do orga­
nizow ania adm in istracji w  pow iatach przew idzianych pod osadnictw o zdemo­
bilizow anych żołnierzy.

W zdłuż zachodniej gran icy  w ładze państw ow e, k ieru jąc  się w nioskam i 
w ypływ ającym i z analizy  konkre tnej sy tuacji politycznej i z doświadczeń h i­
storycznych, postanow iły  osiedlać zdem obilizow anych żołnierzy, byłych p a r ty ­
zantów , inw alidów  w ojennych i ich rodziny. Dotychczasowe opracow ania 
przedstaw iły  ogólnie przebieg te j a k c j i36.

Przeprow adzone badania, jak  i sta ła  żywotność te j problem atyki, sk łania 
do rozszerzenia i uzupełnienia dotychczasow ych usta leń  oraz polem icznego 
potrak tow ania  przy ję tych  danych statystycznych dotyczących osadnictw a w oj­
skowego. Rozpoczęło się ono natychm iast po przejściu fro n tu  na całych Zie­
m iach Odzyskanych. P raw n e  usankcjonow anie akcji nastąp iło  z chw ilą w y­
dania przez Naczelne Dowództwo W ojska Polskiego 3 czerwca 1945 r. rozkazu 
n r  111. Zgodnie z jego zaleceniem  podjęto specjalną propagandę we w szyst­
kich jednostkach  W ojska Polskiego. N ajw ięcej kandydatów  zgłosiło się

35 J.  B o b o w s k i ,  W spomnienia nadesłane na konkurs zorganizowany z okazji 
20-lecia wyzwolenia Ziem Zachodnich przez Zarząd Oddziału Wojewódzkiego 
ZBoWiD w  Szczecinie. A utor otrzym ał drugą nagrodę, praca nie publikowana, 
znajduje się w  zbiorach Instytutu Zachodnio-Pomorskiego w  Szczecinie.

36 P. D z i u r z y ń s k i ,  op. cit.; K.  K e r s t e n ,  Osadnictwo w ojskow e w  1945 
roku. Próba charakterystyki. „Przegląd H istoryczny” n r  4/1964, ss. 640 - 659, tejże, 
Osadnictwo wojskow e na Pomorzu Zachodnim  w  ramach ogólnopolskiego planu  
osadniczego. „Przegląd Zachodnio-Pomorski" n r 2/1964, ss. 29 - 61, 1966 z n r 2/3 
ss. 97 - 124, tejże, Z problem atyki osadnictwa wojskowego na Pomorzu. Zachodnim  
„Przegląd Zachodnio-Pomorski" n r  5/1963 ss. 121-133, J. K o s t r z e w s k i ,  Organi­
zacja osadnictwa wojskowego oraz rola w ojska w  organizowaniu administracji 
publicznej i zagospodarowaniu terenów w  pasie nadgranicznym  w  lalach 1945 - 1946. 
Zeszyty Naukowe WAP, Seria historyczna n r  10, 1962, ss. 150 - 172, T. L a n g e r ,  
Organizacja i przebieg osadnictwa wojskowego w  powiatach slubickim  i sulęcińskim  
w latach 1945 - 1946. „Przegląd Zachodni” n r 1/1967, ss. 89 - 107, J. M a l c z e w s k i ,  
Udział ludowego W ojska Polskiego w  zasiedlaniu i zagospodaroymniu Z iem  Za­
chodnich i Północnych Polski w  latach 1945 - 1947. „Polska Ludow a” t. 7, 1968, 
ss. 121 -135. A. O g r o d o w c z y k ,  Osadnictwo wojskow e na Pomorzu Zachodnim  
w latach 1945 - 1948. W:  20 lat Ludowego V/ojska Polskiego. II sesja naukowa po­
święcona w ojnie wyzwoleńczej narodu polskiego 1939 -1945. M inisterstwo Obrony 
Narodowej, W arszawa 1967.
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w  1. A rm ii, rek ru tu jące j się głów nie z żołnierzy pochodzących z terenów  na 
wschód od Bugu. Równocześnie pow ołano G eneralnego Inspektora  O sadnictw a 
W ojskowego w  osobie gen. b roni K arola Świerczew skiego, dowódcy 2. A rm ii 
W ojska Polskiego. On z kolei pow ołał K om isję O sadnictw a W ojskowego i Cen­
tra ln e  P u n k ty  Rozdzielcze w  S targardzie  Szczecińskim, Gorzowie i Żaganiu. 
P rzy  M inisterstw ie A dm inistracji Publicznej powołano Insp ek to ra t O sadnictw a 
W ojskowego, k tórego kierow nik iem  został kp t. W iktor Jaśkiew icz. Siedzibą 
cen tra lnych  in sty tu c ji osadnictw a w ojskowego by ł Poznań. Dowódcy jedno­
stek  w  porozum ieniu z K om isją O sadnictw a, w ysyłali do w yznaczonych po­
w iatów  g ru p y  operacyjne, dokonujące spisów inw entarza  żywego i m artw ego, 
p rzeprow adzające akcję  żniw ną, oraz konieczne rem onty  zabudow ań. W ten 
sposób przygotow yw ano te ren  dla przyjeżdżających rodzin osadników.

Na osadnictw o w ojskow e przeznaczono w  początkow ym  okresie 12 n astępu ­
jących pow iatów  nadgranicznych: W olin — K am ień Pom orski, G ryfino, Choj­
na, Sulęcin, Rzepin, K rosno n. O drą, Gubin, Żary, Żagań, Zgorzelec, Lubań 
i Lw ów ek Śląski. Później (w rzesień 1945 r.) doszedł pow iat Szczecin, W olin 
(z siedzibą w  Św inoujściu) i N ow ogard w  w ojew ództw ie szczecińskim  oraz dla 
m arynarzy  te ren y  przyportow e nad  B ałtykiem  w  pow iatach Elbląg, Gdańsk, 
W ejherowo, Sławno, K am ień, Wolin, K o ło b rzeg 37. O rganizację cen tralnych  
punktów  rozdzielczych pow ierzono dowódcom 5., 11. i 12. D yw izji P iechoty.

Cały re jon  w zdłuż zachodniej g ran icy  podzielono na pięć obszarów, gdzie 
inspek to ram i obwodowym i osadnictw a w ojskowego zostali dowódcy dyw izji 
(pełniących s traż  nad  Odrą). W ten  sposób połączono spraw ę ochrony gran icy  
i codziennych zadań dyw izji z procesem  zasiedlania pasa nadgranicznego. 
K ażdy osadnik w ojskow y o trzym yw ał 15 ha ziem i w raz z zabudow aniam i 
oraz inw entarzem  żyw ym  i m artw ym . O chronę i opiekę spraw ow ali dowódcy 
jednostek  poprzez swoich zastępców  do sp raw  polityczno-w ychow aw czych, 
kom endantów  w ojskow ych i oficerów  w yznaczonych na inspektorów , pełno­
m ocników  i k ierow ników  g ru p  operacyjnych przeprow adzających osadnictw o 
wojskow e. i

W pierw szych tygodniach po ogłoszeniu rozkazu n r  111 zapoznaw ano żoł­
n ierzy z w arunkam i osadnictw a oraz dokonyw ano zapisów kandydatów . Dane 
dotyczące zgłoszonych i osiedlonych każda dyw izja i sam odzielne jednostki 
w ojskow e przesy łały  K om isji O sadnictw a W ojskowego. I ta k  np. do 10 lipca
1945 r. z 1. D P w yraziło  chęć osiedlenia się w  pow iatach nadgranicznych 
1 624 żołnierzy, z 3. DP — 184, z 7. DP — 198, z 12. D P — 314, z 3. DAPL-ot.
— 113, i O ficerskiej Szkoły A rty le rii — 250 38. Były to rezu lta ty  znacznie

37 A. O g r  o d o w c z y k, op. cit., s. 86 i A rchiw um  A kt Nowych (dalej AAN), 
M inisterstwo Ziem Odzyskanych (dalej: MZO) t. 964, pismo Zarządu Głównego Związ­
ku Osadników W ojskowych z 10 III 1948 r.

38 A rchiw um  Państw ow e m. Poznania i W ojewództwa (dalej PAP), Państwowy 
Urząd Repatriacyjny, t. 2042 k-106, m eldunki dywizji do Komisji Osadnictwa W oj­
skowego.
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m niejsze niż się spodziewano. Wobec tego kolejny  rozkaz z 5 lipca polecał 
przyspieszyć akcję i osiedlić jeszcze w  ciągu tego m iesiąca k ilkadziesiąt rodzin 
w  w ybranych  wioskach, aby  w  ten  sposób stw orzyć „gniazda osadnicze”, k tóre  
sta łyby  się jak im ś punk tem  oparcia dla następnych  o sadn ików 39. W prak tyce  
przyniosło to pew ne w yniki. W lipcu i s ierpniu  najw ięcej osadników  w ojsko­
w ych przybyło  do pow iatów : C hojna, G ubin i Rzepin. Pisząc o tym  okresie, 
inż. A ntoni Kubiczek, ówczesny K om isarz ziem ski pow iatu  chojeńskiego, 
stw ierdza:

„A kcja osiedleńcza prow adzona przez okres trzech m iesięcy z ram ienia  
PU R -u zupełnie zaw iodła i dopiero w  pierw szej dekadzie sierpnia zaczęły na­
pływ ać pierw sze tran sp o rty  osiedleńców  w ojskowych, ściągniętych przez g rupy  
operacyjne 1. A rm ii W ojska Polskiego”.

W powiecie tym  do końca lipca 1945 r. osiedlono około 4 000 osób, a do
23 sierpnia 6 000, głów nie osadników  w ojskow ych 40.

Liczbę osadników  w ojskow ych, zam ieszkałych do połow y w rześnia 1945 r. 
w  określonych pow iatach, m ożna ustalić  jedynie po dokonaniu konfron tacji 
różnych źródeł. N ajbardziej szczegółowe dane posiadała K om isja O sadnictw a 
W ojskowego, k tó re j jednostki w ojskow e przekazyw ały  odpow iednie m eldunki. 
Spraw ozdanie z dnia 11 w rześnia 1945 r. podaje, że w  te ren ie  działało wówczas 
107 tzw. g rup  operacyjnych  osiedlając 16 813 osób w  tym  w  poszczególnych 
pow iatach:

1. W olin—Kamień 552 osoby 7. K rosno 568
2. Chojna 7 665 8. Żary 324
3. Myślibórz 1 342 9. Żagań 812
4. Sulęcin 749 10. Zgorzelec 507
5. Rzepin 1 352 1.1. Luboń 703
6. Gubin 1 500 12. Lwówek Śląski 73041

Pierw szy  etap  osadnictw a w ojskow ego został fo rm aln ie  zakończony dnia
24 w rześnia 1945 r. U kazały się wówczas zarządzenia trzech  m in isterstw , 
O brony N arodow ej, A dm inistracji Publicznej oraz R olnictw a i Reform  Rol­
nych, w łączające do akcji osadnictw a wojskowego rów nież cyw ilne w ładze 
osiedleńcze i adm inistracy jne. P rak tyczn ie  późną jesienią 1945 r. osiedlanie 
żo łn ierzy-rezerw istów  przejęły  u rzędy  PUR, korzystając z pomocy w ojska 
i nowo pow stałego Zw iązku O sadników  W ojskowych.

C en tra lne  w ładze państw ow e i cyw ilne przew idyw ały, że akcja osadnicza 
w  pow iatach nadgranicznych obejm ie około 100 000 rodzin w o jskow ych42.

30 A. O g r  o d o w  c z y k, op. cit., s. 37.
40 Tamże.
41 Tamże, P. D z i u r z y ń s k i ,  (U d z ia ł. . . ,  op. cit.) podaje 16 707 osadników. 

W sprawozdaniu KOW brak  dokładnego określenia, czy dotyczy to osadników w raz 
z rodzinam i czy nie. Dopiero w  innych dokum entach (jak z 18 IX  1945 r.) wy­
m ienia się 6487 rodzin liczących 23 340 osób.

42 PAP, PUR t. 2017 k. 61, pismo M inisterstw a Rolnictwa i Reform Rolnych 
z 18 III 1945 r.

Przegląd Zachodni, nr 3, 1970 i Instytut Zachodni



128 Materiały

T ym czasem  do 18 w rześn ia  1945 r. o sied lono  6 487 ro d z in  s ta n o w iąc y ch  ogółem  
23 340 osób. W  poszczególnych  p o w ia tac h  o d p o w ied n ie  liczby  p rz e d s ta w ia ły  się 
n as tęp u jąco :

Lp. Powiat Rodzin Osób

1. Wolin—Kamień 138 612
2. Gryfino 928 3 448
3. Chojna 2 515 10 060
4. Sulęcin 236 909
5. Rzepin 1 082 2 964
6. Gubin 205 1 500
7. Krosno 192 673
8. Żary 96 377
9. Żagań 200 613

10. Zgorzelec 76 284
11. Lubań 126 319
12. Lwówek Śląski 102 316
13. Myślibórz 331 1 25843

W niek tó rych  opracow aniach podaje się, że do g rudn ia  tego roku  osadnicy 
w ojskow i ob jęli 56 260 gospodarstw  i w raz ze swoim i rodzinam i liczyli około 
200 400 osób 44. W iadomo powszechnie, że zdem obilizow ani osiedlali się rów nież 
w  pow iatach n ie  w yznaczonych pod osadnictw o w ojskow e i nie korzystali tam  
z przyznanych im ulg  i przyw ilejów . Jednak  zasadniczo osiedli w  pow iatach 
nadgranicznych. W połow ie 1946 r. posiadali na D olnym  Śląsku ogółem 13 500 
gospodarstw , na  Ziem i L ubuskiej 11 000 i na  Pom orzu Zachodnim  12 700 45. 
Do tych  liczb dodać należy n iew ielkie skupiska osadników  w ojskow ych w  w o­
jew ództw ie gdańskim  i olsztyńskim . Zresztą dopiero w  1947 r. osiedliło się 
w  gdańskim  670 m arynarzy  i około 5 300 żołnierzy w ojsk lądow ych, a w  ol­
sztyńskim  około 10 000 osadników  w ojskow ych 4C. T ak  więc w spom niana liczba 
200 400 osób osadnictw a w ojskowego na  m iesiąc grudzień  1945 r. jest w yraź­
n ie  zawyżona. Nie po tw ierdzają  je j też inne badania, m. in. B ronisław a Beł- 
czewskiego, k tó ry  by ł w iceprzew odniczącym  Z arządu Głównego Zw iązku 
O sadników  W ojskowych i jednym  z organizatorów  osadnictw a wojskowego.

Od 10 w rześnia 1945 r. rozpoczęto zw aln ian ie żołnierzy do rezerw y, w  p ier­
wszej kolejności w  w ieku powyżej 40 lat, co w yw arło  duży w pływ  na dalszy

43 PAP, PUR t. 2031 k. 13, spraw ozdanie Komisji Osadnictwa Wojskowego na 
dzień 18 IX 1945 r.

44 Pierwszy tę liczbę podał J. B 1 u m, Z dziejów  W ojska Polskiego w  lalach 
1945-1948. W arszawa 1960, a także S. O k ę ć  k i ,  Udział Ludowego W ojska Polskiego 
w odzyskaniu i zagospodarowaniu Z iem  Zachodnich i Północnych. W ydawnictwo 
TRZZ, 1968 i inni autorzy.

45 AAN, MZO t. 965, poufne pismo MZO do m in istra  obrony narodowej z -5 VI 
1946 r.

4« AAN, MZO t. 964, pismo ZG ZOW do MZO z 10 III 1947 r. t. 967. S tan człon­
ków i osadników wojskowych według województw.
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rozwój osadnictw a wojskowego. Bez w iększych zastrzeżeń m ożna przy jąć za
B. Bełczewskim, że do końca w rześnia 1945 r. osiedliło się na  Z iem iach Od­
zyskanych około 40 000, a do g rudn ia  przybyło jeszcze 100 000 osadników  w oj­
skow ych 47. Liczby te  obejm ują oczywiście rów nież członków rodzin żołnierzy.

T ak  więc od czerwca 1945 r. do jesieni 1946 r. osiedlono około 120 000 
osadników  w ojskow ych (w tym  i członkowie rodzin) z 1. i 2. A rm ii, 1. K orpusu 
Pancernego i innych jednostek  Ludowego W ojska Polskiego, około 12 000 
z oddziałów  polskich walczących na zachodzie, m. in. w  rejon ie  K łodzka 
około 700 z 2. D yw izji S trzelców  Pieszych (w 1940 r. — in ternow ana w  Szw aj­
carii) i na w ybrzeżu 1 200 m arynarzy  przybyłych  z A n g lii48.

Chłonność osadnicza pow iatów  nadgranicznych  powoli także się w yczerpy­
w ała. Poniższe zestaw ienie podaje ilość w olnych gospodarstw  w  dn iu  5 X
1946 r . 49

Lp. Powiat
Ilość

wolnych
gospodarstw

W
bez

zniszczeń

tym
zniszczonych 

do 25%

1. Chojna 1 030 180 850
2. Gryfice 300 100 200
3. Gubin 550 150 400
4. Kamień 450 150 300
5. Krosno n. Odrą 120 — 120
6. Lubań 90 — 90
7. Lwówek Śląski 80 — 80
8. Nowogard 130 30 100
9. Rzepin 400 100 300

10. Sulęcin 280 30 250
11. Szczecin powiat 180 80 100
12. Wolin 80 — 80
13. Żagań 500 200 200
14. Żary 330 80 250
15. Zgorzelec 330 70 260

Razem: 4 850 1 170 3 680

W 1946 r., w  zw iązku z b rak iem  w olnych gospodarstw  o obszarze do 100 ha, 
rozparcelow ano około 70 daw nych m ajątków  ziem skich dotychczas zajm ow a­
nych przez jednostki W ojska P o lsk ieg o 50. Ta form a, nazw ana osadnictw em  
spółdzielczo-parcelacyjnym , nie przyniosła jednak  znaczniejszych rezultatów .

A

47 B. B e ł c z e w s k i ,  op. cit., s. 30 i n.
48 AAN, MZO t. 964, pismo MZO do M inisterstw a Spraw  Zagranicznych z 18 XI

1946 r.
49 ANN, MZO t. 964.
50 ANN, MZO t. 969. W poszczególnych województwach przeznaczono: gdańskie —

10, wrocławskie, szczecińskie i olsztyńskie po 20 m ajątków.
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W 1947 r., w w yniku licznych zabiegów Związku Osadników Wojskowych 
i M inisterstwa Obrony Narodowej, postanowiono nadać prawo osadnictwa 
wojskowego wszystkim zdemobilizowanym żołnierzom zamieszkałym na całych 
Ziemiach Odzyskanych.

Według tych, znowelizowanych później przepisów, za osadnika wojskowego 
uważa się osobę, która do 5 kwietnia 1958 r. objęła gospodarstwo rolne na 
Ziemiach Odzyskanych i brała udział w walce lub pełniła służbę w następu­
jących ugrupowaniach:
1) Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR i Odrodzonego Wojska Polskiego do

9 m aja 1945 r.
2) Polskich formacji przy armiach sojuszniczych z okresu od września 1939 r. 

do 9 maja 1945 r.
3) Wojska Polskiego (uczestnicy kampanii wrześniowej), którzy zostali od­

znaczeni Krzyżem Walecznych i wyższym odznaczeniem oraz inwalidzi 
wojenni (bez względu na stopień inwalidztwa).

4) Oddziałach partyzanckich walczących z Niemcami i ich sprzymierzeńcami 
(jeśli nie występowali przeciwko Polsce Ludow ej)5I.
Na przełomie 1947/1948 r. zakończono proces osiedlania żołnierzy na Zie­

miach Odzyskanych.
W lipcu 1948 r. zlikwidowano Biuro Pełnomocnika M inisterstwa Obrony 

Narodowej do spraw  osadnictwa wojskowego 52.
Jesienią 1947 r. podawano liczbę 250 000 osadników wojskowych, z któ­

rych 52°/o miało objąć ponad 120 000 gospodarstw rolnych 53. Natomiast Zarząd 
Główny Związku Osadników Wojskowych w swoim sprawozdaniu podawał 
liczbę 170 000 osadników wojskowych, z których 78°/o, tj. 130 000, objęło go­
spodarstwa rolne, a 40 000 osiedliło się w miastach (około 2U/o pracowało 
w handlu, 40/" w adm inistracji państwowej i 16%< w przemyśle).

Najliczniejsza grupa zdemobilizowanych żołnierzy osiedliła się na Dolnym 
Śląsku, gdzie do 1 sierpnia 1948 r. było 74 500 osadników wojskowych. W po­
wiatach przeznaczonych pod osadnictwo wojskowe zdemobilizowani żołnierze 
stanowili w marcu 1946 r. od 31,4 do 81,5°/« wszystkich osadników. I tak w po­
wiecie Lubań było 12 300 osadników wojskowych, tj. 69,5°/o osiedlonych tu  Po­
laków, Lwówek 24 108 (81,5°/»), Zgorzelec 3 346 (45,4°/o), Żagań 261 (41,8°/») oraz 
Żary 4 284, tj. (31,4°/o) m.

Drugim co do wielkości skupiskiem osadnictwa wojskowego było Pomorze 
Zachodnie, gdzie osiedlono do 1947 r. 43 160 żołnierzy. W powiatach osadnic-

51 B. B e ł c z e w s k i ,  op. c i t . . . . ,  s. 36.
52 CAW III-P ro t. 8/52 t. 2201 k. 49. Rozkaz n r  O147/Org. z 19 VII 1948 r.
53 „Polska Z brojna” n r  320 z 20 XI 1947 r. W ywiad z gen. Szokalskim, prezesem 

Zarządu Głównego Związku Osadników Wojskowych.
54 AAN, MZO t. 674, spraw ozdanie ZG ZOW za III - IV k w arta ł 1948 r. s. 3, 

L. S. S t y ś, Rola W ojska Polskiego w  zasiedlaniu i zagospodarowaniu Dolnego Ślą­
ska w  latach 1945 - 1948 (praca nie opublikowana).
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tw a wojskowego osiedliło się: Chojna — 7 861, Gryfino — 3 000, Kamień — 
634, Nowogard — 1 200, Wolin — 39 006, Szczecin powiat — 1 500 osadników 
wojskowych 55. Odnośnie do innych regionów Ziem Odzyskanych nie dysponu­
jemy szczegółowymi m ateriałam i. Jednak z obliczeń dotyczących Dolnego 
Śląska i Pomorza Zachodniego wynika, że bardziej zbliżoną do stanu faktycz­
nego jest liczba 170 000 osiedlonych osadników wojskowych, a nie 250 000, 
którą można już dziś uważać za wyraźnie zawyżoną.

W zakończeniu tego omówienia stwierdzić trzeba, że osadnictwo wojskowe 
spełniało określone mu zadania. Osiedlenie 170-tysięcznej rzeszy zdemobilizo­
wanych żołnierzy Wojska Polskiego jest wielkim osiągnięciem o znaczeniu 
historycznym. Wśród osadników wojskowych znalazły się liczne grupy byłych 
żołnierzy polskich walczących na zachodnich frontach II wojny światowej, 
partyzantów Armii Ludowej, Batalionów Chłopskich i Armii Krajowej jak 
również uczestników walk w 1939 r. Różnorodne drogi, jakie wiodły ich na 
Ziemie Odzyskane, w codziennym życiu wywarły wpływ na kształtowanie 
nowej społeczności jej integrację oraz scalenie tych obszarów z resztą kraju.

A RK AD IU SZ OGRODOWCZYK

DZIAŁALNOŚĆ WYDAWNICZA INSTYTUTU EUROPY WSCHODNIEJ 
WE WROCŁAWIU (1918- 1945)

I. POWSTANIE I ZADANIA INSTYTUTU

Utworzenie w Niemczech specjalnych placówek, opracowujących problem a­
tykę Europy wschodniej, wynikało z jednej strony z dążenia Rzeszy do po­
głębienia i poszerzenia gospodarczych oraz politycznych związków z krajam i 
tego regionu Europy, z drugiej zaś — ze wzrostu roli nauki w życiu społe­
czeństw. Symbioza szukającego rynków zbytu kapitalizm u z dążnościami na­
cjonalistycznych kręgów niemieckich, zapatrzonych w tradycyjne hasło Drang 
nach Osten, tkwiła zatem u źródeł myśli tworzenia tego typu placówek, w tym 
i Instytutu Europy Wschodniej we Wrocławiu.

Wśród omawianych instytucji wyróżnić możemy w ciągu XIX i XX w. 
w Niemczech: katedry filologii języków słowiańskich, katedry historii krajów 
wschodnioeuropejskich, tzw. instytuty zagraniczne (Ausland-Institute) oraz 
instytuty wschodnie (Ost-Institute).

Pomijając tworzone od połowy XIX w. na niemieckich uniwersytetach 
katedry filologii języków słowiańskich 1, które miały charakter przede wszyst-

55 Składnica A kt KW PZPR Szczecin t  l/VIII/20. Sprawozdanie Zarządu O krę­
gów ZOW za lipiec 1947 t. z podaniem  osadników wojskowych w  poszczególnych 
powiatach.

1 Pierw sza kated ra filologii słowiańskiej została utw orzona w  1841 r. we W ro­
cławiu.

9*
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